
Telefon Ks 11. Dodatek bezpłatny „Nasz Tygodnik” Cena 25 groszy.

G a z e t a  N o w s k a
Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tem podobnych nie przewidzianych okoliczności,

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy.
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy._
„ Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano­
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem

wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonyeh numerów lub odszkodowania,

Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe.

Nr. 23. N o w e ,  sobota 8 czerwca 1929 r. Rok VI.

0 uzdrowienie naszych 
finansów komunalnych.

Nasza komunalna polityka finansowa 
mimo pewnej poprawy ostatniej doby, wykazuje 
jednak dotąd poważne niedociągnięcia. — Do­
chody podatkowe gmin nie wystarczają, aby 
móc rozwinąć należyeie lub choćby w przybliże­
niu akcję budowlaną wzgl, inwestycyjną. Siłą 
więc rzeczy muszą gminy nasze uciekać się 
do pomocy kredytowej, która jednakże nie jest 
jeszcze u nas dostateeznie zorganizowaną. Wiel­
ką pomocą w tym kierunku była dla gmin 
Województwa Śląskiego pożyczka amerykań­
ska. Fundusze te jednak, realizując zaledwie 
najskromniejszy program Województwa Śląs­
kiego na czas najbliższy, nie usuwają przecież 
ogólnej bolączki w zakresie budownictwa i 
w zakresie potrzebnych inwestycji. W innych 
dzielnicach zachodzi mniej więcej ten sam 
stosunek z większem, lub mniejszem odchylę 
niem.

Lokowanie dalszych pożyczek tego rodzaju 
ua rynku amerykańskim nastręcza na razie 
duże trudności, gdyż rynek ten nie jest obec­
nie w tym kierunku podatny. — Rozpętała 
się tam bowiem na wielką skalę spekulacja 
giełdowa, powodując niebywały — na amery­
kańskie stosunki brak kapitałów. Zaznaczyć 
nawet należy, że w związku z tern dotychcza­
sowe polskie pożyczki straciły w ostatnim 
czasie na giełdzie nowojorskiej po kilka pun­
któw na kursie. Dla lokowania zatem dalszych 
pożyczek polskich na rynku amerykańskim nie 
przedstawiają się już obecnie konjunktury tak 
korzystnie jak dawniej.

Więcej pojemny byłby pod tym względem 
obecnie rynek francuski, który w ostatnim 
czasie poważnie się ożywił, okazując duże za­
interesowanie dla lokat w zagranicznych po­
życzkach. Z podziwem i uznaniem podnieść na- 
leiy, że kraj tak zniszczony wojną jak Fran­
cja może już dzisiaj być poważnym wierzycie­
lem innych narodów.

Jest to zasługa ludności francuskiej, ma- 
jącej pełne zrozumienie dla idei oszczędnościo­
wej, którą potrafiła w szerokiej mierze w 
czyn wprowadzić. Jednakże rynek francuski 
nie byłby znów tak pojemny, aby liczyć mo­
żna na lokatę na nim większej ilości polskich 
pożyczek. Przyjąć mógłby zaledwie ograniczo­
ną tylko ilość polskich obligacyj, tem więcej, 
że sfery gospodaroze innych państw ubiega­
ją się również o względy finansjery francus­
kiej.

W każdym razie, badając głosy prasy 
zagranicznej stwierdzić należy, że na rynkach 
zagranicznych cieszą się popytem przede- 
wszystkiem obligacje komunalne, wobec czego 
i polskie obligacje komunalne znalazłyby tam 
chętnych nabywców. Zagraniczna prasa facho­
wa interesując się z okazji lokaty polskich 
pożyczek zagranicą stosunkami gospo- 
darczemi Polski, wyraziła zdziwienie dla ma­
łej pojemności na polskim rynku wewnętrznym 
dla pożyczek własnego kraju, a szczególnie 
dla pożyczek komunalnych, cieszących się 
przecież obecnie na całym świecie na rynkach 
wewnętrznych danych krajów dobrym pokupem 
zwłaszcza ze strony drobnych kapitalistów.

Jako przykład przytoczyć można, że Zwią­
zki Komunalne w Niemczech, jak wykazują od­
nośne statystyki, ulokowały swoich obligacyj 
komunalnych na rynku wewnętrznym za 
przeszło 500 miljonów marek niemieckich.

W przeciwstawieniu zatem zauważyć na­
leży, że ubiegając się o pożyczki zagraniczne, 
nie czynimy jednakże dostatecznyoh wysiłków, 
aby stworzyć należytą pojemność krajowego 
rynku pieniężnego. W naszem życiu gospodar 
czem, odczuwa się jeszcze brak potrzebnej 
organizacji w tym kierunku. Z jednej strony 
zaobserwować się daje hojne nieproduktywne 
szafowanie funduszami rezerwowemi licznych 
instytucji społecznych, z drugiej zaś strony 
brak funduszów na najkonieczniejsze nawet 
inwestycje miast lub powiatów. Stosunki te 
winny być uregulowane, gdyż Polskę nie stać 
na zbytek w poszczególnych działach gospo­
darki krajowej, gdy w ianych jej działach 
odczuwa się dotkliwe braki.

Różnice takie we wszystkich krajach 
wyrównują doskonale państwowe, lub komu­
nalne obligacje wewnętrzne, kóre odciągając 
nadmiar kapitałów poszczególnych iustytucyj 
i zakładów społecznych, pomagają finansowo 
tam, gdzie potrzeba lokat.

Zwłaszcza komuny nasze mogłyby analrźć 
tu szeroką możność uzyskania nowych kapi­
tałów przez odpowiednią lokatę swoich obli- 
gaeyj.

Jak wykazują przykłady z Niemiec 
i Francji, rozchodzi się tu o poważne sumy, 
tem więcej, że i popyt na obligacje komunal­
ne ze strony drobnego kapitalisty byłby ró­
wnież i na naszym rynku wewnętrznym do­
stateczny. Leży to w interesie uietylko naszej 
polityki fiuansowo-komunaluej, lecz i w 
interesie gospodarczym całego kraju, aby luki 
naszego życia gospodarczego ua tem polu 
wyrównane zostały odpowiednią akcją w 
omawianym kierunku, której winni się pod­
jąć gminy nasze zbiorowo.

Również nasze ciała ustawodawcze po­
winny się tą sprawą żywo i z pełnem zrozu­
mieniem zainteresować.

Kazimierz Namysł
Dyrektor Miejskiej Kasy Oszczędności 

W Katowicach.

Zmierzch liberalizmu 
w Anglji.

Komandor J. M. Kenworthy, dawniej 
liberał, od lat kilku członek Labour Party, o- 
brany obecnie znów posłem z Hull, kilka dni 
przed wyborami angielskiemi ogłosił w mie­
sięczniku „Review of Reviews“ artykuł wy­
soce interesujący ze wzglądu na obecny wynik 
wyborów. Jest to pogląd na przeszłość partji 
liberalnej i zapowiedź, że dla siły żywotnej 
starej partji liberalnej wyniki wyborów będą 
roztrzygające. Otóż wynik wyborów wykazał 
zupełny brak tej żywotności. Program polity­
czny, wybitna indywidualność Lloyd George‘a, 
który z właściwym sobie walijskim tempera­
mentem rzucił się w wir agitacji, zasobna kiesa, 
dały rezultały tak nikłe, że śmiało można pro­
rokować, iż zmierzch Whigów jest nieunik­
niony.

Jakie, zdaniem Komandora Kenworthy, 
są cele poszczególnych party)?

„Konserwatyści są zwolennikami systemu 
nieograniczonego prywatnego businessu z uni­
knięciem, o ile możności wszelkiej interwencji 
rządowej, zwolennikami nacjonalizmu, zła­
godzonego przez minimum międzynarodowej 
współpracy za pośrednictwem Ligi Narodów“.

„Labourzyśei (nie trzeba zapominać, ie au­
tor w ich stoi obozie) są za podporządkowaniem 
interesu prywatnego dobru ogółu i za stop­
niową przemianą wolnego systemu konkuren­
cyjnego na kolektywistyczny i spółdzielczy. 
Na polu spraw zagranicznych Labour Party 
jest pacyfikacją i współpracą narodów dla 
wspólnego dobra, łagodzonej nieograniczoną 
autonomją w rządzie własnym“.

„Liberali, w odróżnieniu od dwóch tamtych par- 
tyj, muszą dzięki powstaniu i wzmocnieniu się 
Partji Pracy, albo ofiarować swoje usługi konserwa­
tystom, albo też muszą stanąć u boku Labour Par­
ty w pracy nad przeobrażeniem kapitalizmu, nad 
ochroną jednostki zarówno pracownika, jak spoży­
wcy, przeciwko wyzyskowi“.

To, co Kenworthy uważa za największą klęskę 
liberałów, los języczka u wagi, stało się ich udzia­
łem. A że sympatje w nielicznej garstce przedsta­
wicieli dawnych Whigów w dwóch rozbieżnych idą 
kierunkach, los liberałów, a zarazem los przyszłe­
go parlamentu, nie posiadającego decydującej wię­
kszości, jest już przesądzony. Partja konserwatyw­
na została pobita, ale nie zniweczona. „Oligarchje 
Torysów i Whigów — pisze dalej komandor Ken­
worthy — rozdzielone były na polu religijnem, 
dynastycznem a nawet personalnem. Ale z powsta­
niem podczas rewolucji przemysłowej potężnego 
stanu średniego, arystokracja Whigów wchłonięta 
została przez nową partję liberałów. Tu w jednym 
szergu, stali opozycji przeciwko właścicielom ziem­
skim i szlachcie, kupcy, bankierzy, przemysłowcy 
i właściciele sklepów. Naprzód jedna partja, potem 
druga wezwały na pomoc zastępy, nieposiadające 
prawa wyborczego, lub świeżo to prawo zyskujących 
rolników i rzemieślników. Torysi przez ustawy fa­
bryczne szukali pomocy robotników, liberali szu­
kali i znaleźli oparcie wśród radykałów ze sfery 
robotniczej. Ale pomimo tego poparcia, pomimo 
głosów robotników rolnych, zyskanych przeciw 
posiadaczom ziemskim, partja liberalna ^pozostała 
partją stanu średniego“.

„Z chwilą pozyskania prawa wyborczego war­
stwy robotnicze i ich organizacje poczęły domagać 
się wpływów politycznych, przywilei idących z nie­
mi w parze. Lecz tu napotkały na opór klasy śre­
dniej, która uzyskała już od torysów to, do czego 
dążyła. Z powstaniem Labour Party i z rozpadnię- 
ciem się podczas wojny partji liberalnej, przemy­
słowcy i inni businessmani przeszli do partji kon­
serwatywnej, broniącej przywilejów terytorjalnych 
i socjalnych.

Od tego czasu i w ciągu wielu jeszcze wybo­
rów walka toczy się i toczyć się będzie o władzę 
polityczną klasy robotniczej“.

W dalszym ciągu artykułu komandor Kenwor­
thy rozwija plany nacjonalizacji i kontroli pań­
stwowej.

Przy zebraniu się nowego parlamentu, pisze w 
końcu komandor Kenworthy, w którym większość 
pana Baldwina będzie zniweczona. Labour zgłosi 
votum nieufności. Powiedzmy (a zaszedł jak wie­
my teraz ten wypadek), że żadna partja nie posia­
da zdecydowanej większości. Jeżeli votum nieuf­
ności uzyska większość, Mac Donald, powołany 
przez króla może naradzać się czy to z p. Lloyd 
George*!!! czy to z p. Baldwinem i ich partjami, albo 
też i nie. Poczem zwróci się do Izby Gmin i przed­
stawi swój program. Bo jeżeli w Anglji ma rządzić 
rząd mniejszości, to Labour Party woli, by był 
to ich rząd raczej, niż rząd konserwatystów*.

Nowe tereny kolonizacji Polskiej 
w Brazylji.

Towarzystwo Kolonizacyjne w Warszawie uzys­
kało od rządu Stanu Espirito Santo w Brazylji kon­
cesję na kolonizację terenów tego Stanu. Koncesja 
obejmuje narazie 50.000 hektarów i przewiduje osie­
dlenie na nich w ciągu najbliższych kilku lat 1.800 
rodzin rolniczych z Polski.

Obecnie, po otrzymaniu od rządu polskiego ze­
zwolenia na rekrutację emigrantów—kolonistów, 
Tow. Kolonizacyjne wydało broszurę z opisem stanu 
Espirito Santo i warunkami osadnictwa i przygoto­
wuje się już do rozpoczęcia rekrutacji.

Broszura, bogato ilustrowana (zdjęcia zabudowań 
z dawna osiadłych w Espirito Santo kolonistów 
polskich, widoki całych kolonji polskich, plan- 
tacyj kawy, kukurydzy, manjoki, kakao, trzciny cu-



krowej, zbiory trzciny cukrowej i t. d-), zawiera do­
kładny opis Stanu ze szczególnem uwzględnieniem 
terenów T-wa Kolonizacyjnego, zarys położenia 
geograficznego, opis środków komunikacyjnych, kli­
matu, bogactw naturalnych, warunków życia, zwy­
czajów, pracy na roli itcL itd., oraz dokładne i szcze­
gółowe warunki osadnictwa.

Towarzystwo zamierza wysłać dwie partie ko­
lonistów jeszcze w miesiącach letnich r. b. (lipiec- 
sierpień).

Zainteresowani mogą nabyć broszurę za nadesła­
niem 1 zł. (może być w znaczkach pocztowych) 
pod adresem: T-wo Kolonizacyjne, Waszawa, uh 
Sw. Krzyska 17.

Prospekty rozsyła T-wo bezpłatnie i również 
bezpłatnie udziela wszelkich informacyj.

Lato i moda.
Tegoroczny sezon wiosenny można uważać za 

niebyły. Bezpośrednio po przymrozkach przedwioś­
nia ostrym krokiem przyszło do nas lato. Jesteśmy 
już pod jego znakiem najzupełniej.

Rozpoczyna się doroczna wędrówka na wieś, 
nad morze, do uzdrowisk, do klimatyk . . .  Z właś­
ciwą sobie nerwowością Pani ,,sprawia szyki” na 
wyjazd. Jak zwykle, w tym wypadku będzie dla 
Niej prawdziwym wybawicielem z kłopotów i trosk 
ni2zdecydowania najnowszy czerwcowy numer 6 
„Przeglądu Kobiecego”. Najaktualniejsze krzyki i wrza­
ski” mody letniej, najbardziej subtelne jej wskazania 
i zlecenia — to zasadnicza treść wspomnianego nu­
meru.

,,Przegląd Kobiecy” można prenumerować we 
wszystkich urzędach pocztowych Rzeczypospolitej 
Polskiej i księgarniach.

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa,
Długa 45. konto P. K. O. 1715.

Ogłoszenie. !
Gazownia miejska sprzedaje każdą ilość

s m o ł y
po cenie konkurencyjnej.

Nowe, dnia 28 maja 1929 r.
_______ Magistrat.

Ogłoszenie.
Miejski Urząd Podatkowy przypomina płatnikom 

państwowego podatku dochodowego za rok 1929, 
obowiązanym do składania zeznań o dochodzie, że 
w myśl obowiązuących przepisów winni wpłacić 
zaliczki również na poczet dodatku komunalnego do 
państwowego podatku dochodowego, a to w wyso­
kości połowę przypadającego dodatku komunalnego 
od deklarowanego dochodu.

Dodatek komunalny wynosi:
Przy dochodzie ponad 1500 do 24.000 zł 4 proc.
Przy dochodzie ponad 24.000 do 88.000 zł 4,5 proc.
Przy dochodzie ponad 88.000 5 proc.

Zarazem wzywa się o uregulowanie zaległego 
dodatku komunalnego do państwowego podatku 
dochodowego, który już się ściąga przymusowo 
z doliczeniem kosztów egzekucyjnych.

Magistrat 
Urząd podatkowy 

Frydrychowski.

Ogłoszenie.
Wzywa się o uregulowanie zaległych państw* 

podatków od lokali i nieruchomości najpóźniej do 
14. 6. b. r. Po wymienionym terminie ściągać się 
będzie przymusowo z doliczeniem kosztów egzeku­
cyjnych.

Magistrat 
Urząd podatkowy 

Frydrychowski.

Przetarg .
publiczny alei owocowych.

Wydział Powiatowy w Świeciu wydzierżawia 
w piątek, dnia 14 czerwca 1929 r. o godzinie 13-tej 
w Starostwie pokój 11 tegoroczny zbiór z alei cze­
reśniowych i wiśniowych na szosach pow. świeckiego.

Warunki ogłoszone zostaną przed rozpoczęciem 
przetargu.

Kaucja licytacyjna 50,— zł.

Starosta
Kowalski. _

Obwieszczenie.

Dot. artykułów spożywczych.

Przepisy dotyczące sprzedaży 
i przewożenia artykułów spoźywcz

1. Sklepy spożywcze winny być utrzymywane 
czysto, ściany pomalowane jasną farbą olejną lub 
winny być bielone i pomyte do wysokości, na jakiej 
mają być układane produkty spożywcze, lamperją 
olejną, tafelkami wzgl, innym łatwo dającym się 
zmyć materjałem.

Podłoga winna być szczelna z materjału nie­
przepuszczalnego (drewniana i uszczelniona, cemen­
towa, asfaltowa lub tafelkowa), w sklepach wytwor­
niej urządzonych.

Blaty stołów winny być gładkie, bez szczelin 
i szpar (mogą być z drzewa niesmolistego, szklą, 
marmuru) i utrzymane w czystości.

W sklepach z nabiałem produkty spożywcze 
powinny być od publiczności ogrodzone.

Remonty sklepów spożywczych należy przepro­
wadzić zasadniczo na wiosnę.

2. Sklepy spożywcze nie mogą się bezpośrednio 
łączyć z mieszkaniem i nie mogą służyć ani za 
miejsce mieszkania ani za miejsce noclegu. Wymaga 
tego prosty wzgląd na zdrowie publiczne. [Drzwi 
z mieszkania do sklepu spożywczego mogą być także 
szczelnie zastawione].

3. We wszystkich sklepach spożywczych winny 
być spluwaczki, codziennie czyszczone, oraz umy­
walnie z wodą bieżącą, mydło i ręcznik. (Gdzie 
niema wodociągów, należy urządzić mały zbiornik 
blaszany, z którego woda w czasie mycia rąk spływa 
do umywalni).

4. Produkty spożywcze, przeznaczone do bez­
pośredniego spożycia t. j. bez uprzedniego mycia 
wzgl. gotowania (np. masło, ser, wędliny napoczęte, 
wyroby cukiernicze bez opakowania itd.) należy 
umieszczać pod szkłem (w szafkach, gablotkach, 
kloszach) dla zabezpieczenia ich przed zanieczyszcze­
niem przez pył, kurz i owady, oraz przed dotyka­
niem rękami kupujących.

5. Umieszczenie produktów spożywczych w 
oknach wystawowych jest dopuszczalne tylko w spe- 
cjalnem opakowaniu lub pod warunkiem zabezpie­
czenia ich od wszelkich nieczystości.

Worki i naczynia, zawierające mąkę, kaszę, sól, 
cukier itp. powinny być umieszczone na podstawach 
wysokości 20—30 cm.

6. W sklepach spożywczych nie wolno z reguły 
przechowywać i sprzedawać artykułów, wydzielają­
cych specyficzną woń, jak nafta, mydło, skóry itp. 
Jedynie na wsi może być depuszczona sprzedaż 
tych artykułów pod warunkiem całkowitego oddzie­
lenia ich od artykułów żywności. Zbiorniki nafty 
należy umieszczać w oddzielnem miejscu. Typ zbior­
nika musi zapewnić w dostatecznej mierze warunki 
higieniczne sprzedaży.

7. Produkty spożywcze mogą być zawijane tylko 
w czysty niezadrukowany i niezapisany papier, moż­
liwie woskowy.

8. Osoby, zatrudnione przy sprzedaży produktów 
spożywczych, winny być zdrowe, nosić przy pracy 
białe fartuchy z długiemi rękawami, mieć zawsze 
czyste ręce i przestrzegać przy sprzedaży bezwzglę­
dnej czystości.

9. Produkty sprzedawane z wozów (jak masło, 
ser, twaróg itp.) powinny być trzymane w czystych 
naczyniach i zawijane w papier, o ile możliwe, 
woskowy. Nie wolno używać do owijania szmat i za­
drukowanego papieru. Kosztowanie produktów doz­
wolone jest tylko za pomocą patyczków.

10. Owoców i jarzyn nie można rozkładać na 
ziemię. Płókać należy tylko w wodzie zdatnej do 
picia.

11. Stragany winny być utrzymane czysto, pro­
dukty spożywcze zabezpieczone przed zanieczyszcze­
niem, jak w sklepach spożywczych.

12. Przewożenie produktów spożywczych (chleb, 
bułki itp.) z wytworni do miejsc sprzedaży powinno 
się odbywać w krytych, czysto utrzymywanych wo­
zach lub skrzyniach, wzgl. w koszach, których nie 
można używać do żadnego innego celu, przewożenie 
mięsa również w krytych wozach, szczelnie zam­
kniętych podczas przewozu i pomalowanych zewnątrz 
farbą olejną. (Wozy, służące do przewożenia jarzyn, 
nie mogą być używane do przewożenia śmieci, od­
padków gospodarczych, naczyń z pomyjami, szmat

| i  t. P<).
Burmistrz.

Za nadesłane nam życzenia z okazji ślubu
naszego w dniu 3 czerwca składamy wszystkim 
a szczególnie Tow. „Lutni” serdeczne

podziękowanie.
Nowe, w czerwcu 1929 r.

Dot. cen na mięso, wyroby mięsne 
i bułki.

Na podstawie § 3 rozporządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 19. 7. 1928 (Dz. U. R. P. 
nr. 87 poz. 761) o uregulowaniu cen przetworów 
zbóż chlebowych, mięsa i jego przetworów i po 
wysłuchaniu opinji komisji do badania cen wyzna­
czam na powiat świecki ceny na mięso wieprzowe 
i jego przetwory oraz bułki, a mianowicie:

za 1 kg. słoniny 3,60 zł
za 1 kg. mięsa na kotlety 3,60 zł
za 1 kg. mięso od brzucha 3,30 zł
za 1 kg. smalcu 5,20 zł
za 1 kg. nóg wieprzowych 2,00 zł
za 1 kg. szynki surowej 3,40 zł
za 1 kg. wątrobianki z jelit bydlęcych 2,40 zł
za 1 kg. wątrobianki z wieprzowiny 4,00 zł
za 1 kg. krwawej z wieprzowych łbów 2,40 zł
za 1 kg. krwawej z słoniny 4,00 zł

11 .  •- o
Powyższe ceny wyznaczono według najwyższych 

cen giełdy Poznańskiej na świnie kat. b 246,— zł za 
100 kg.

Bułka pszenna z 65 proc. wymiału wagi 50 gra­
mów 5 gr przy cenie mąki za 100 kg. 70 zł.

Winni żądania pobierania cen wyższych od wy­
znaczonych ulegną na podstawie art. 4 i art. 5 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
31. 8. 1926 o zabezpieczeniu podaży przedmiotów 
powszedniego użytku (Dz. U. R. P. nr. 91 poz. 527) 
karze aresztu do 6-ciu tygodni lub grzywnie do 
3000 zł, o ile dany czyn nie ulega surowszemu 
ukaraniu w myśl ustawy karnej, oraz może być 
orzeczona konfiskata przedmiotów, do których od­
nosi się czyn przestępczy. Ludność powiatu wzy­
wam, by nie płaciła wyższych cen jak ustalone, a 
tych, którzy żądają lub pobierają wyższe ceny, po­
dawała mi do ukarania.

Powyższe obowiązuje z dniem ogłoszenia.
Swiecie, dnia 15 maja 1929 r.

Starosta Powiatowy.
Do wiadomości i przestrzegania.

Burmistrz.

Szanownej Publiczności z Nowego i okolicy 
podaję do łaskawej wiadomości, iż z dniem 8. 6. 29 
otwieram moją znaną

Cukiernię i Kawiarnię
przy Rynku nr. 30

(dawniej p. Stachuła).
Staraniem mojem będzie Szan. Klientelę pod 

każdym względem zadowolić.
Proszę o łaskawe poparcie mojego nowego 

przedsiębiorstwa i kreślę
z poważaniem

Stefan Weiss
Cukiernik.

-------- ----- Codziennie koncert. -------------
Początek w niedziele i święta o godzinie 4 po poł.

W tygodniu od 8-mej wieczorem.

Zespół Artystów Cyrkowych
na otwarcie kawiarni urządza

Wielkie przedstawienie
u p. Weissa w sobotę 8-go i niedzielę 9-go b. m. 
o godzinie 8-mej wieczorem. (Szczegóły w afiszach).

Mamy jeszcze większą ilość

23 mm. desek
różnego rodzaju suche i czyste, od zeszłego 
rocznego zimowego tarcia, do oddania.

H. Wokóck
tartak.

Zapowiedź.
Kupiec Walter Willi Schwarz i Ruth Małgorzata 

Elza Maertins oboje zamieszkali w Kwidzynie za­
mierzają zawrzeć związek małżeński.

Sprzeciw może być w ciągu trzech tygodni 
u niżej podpisanego wniesiony.

Odwołuję i unieważniam pełnomocnictwo, u- 
dzielone w lutym 1929 r. p. Henrykowi Paster­
skiemu z Nowego. Zarazem ostrzegam każdego do 
zawarcia jakokolwiek spraw z pp. Skalskim i Pa­
sterskim z Nowego co do mej nieruchomości.

Augusta Capteina.
Czeladnika i chłopca do posyłek

poszukuje
Hundsdorff, ul. Klasztorna.

Aleksander Smużyński z żoną 
Martą z Kościńskich.

Moją zagubioną książeczkę wojskową niniejszem 
unieważniam.

Wacław Frankowski
w Nowem, ul. Kolejowa 2—3.

Kwidzyn, dnia 8 maja 1929 r.

Urzędnik Stanu Cywilnego.i
W T U O I T U J E

W. WESOŁOWSKI.



Tegoroczne konkursy hippiczne w Warszawie obudziły duże zainteresowanie ze względu na licznie"'«prezentowane zespoły
zagraniczne.
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Jubileuszowe uroczysto- 
ści w Rumunji, na któ­
rych rząd Rzeczypospoli­
tej reprezentował p. mi­
nister Kwiatkowski, dały 
powód do żywiołowej 
manifestacji całego na­
rodu rumuńskiego. Na 
zdjęciu widzimy b. kró­
lową grecką Elżbietą, 
księcia regenta Mikoła­
ja, królową matką Mar- 
ją, młodego króla Mi­
chała i księżniczką He­

leną
Do grobów rodzinnych 
w Warszawie złożono 
zwłoki tragicznie zmar­
łego bohaterskiego lotni­
ka polskiego, ś. p. por. 
Szałasa, który rok temu 
zginął podczas lądowania 
na lotnisku w Bagdadzie, 
dokąd doleciał w towa­
rzystwie słynnego asa 
lotnictwa polskiego kpt.

Kaliny

Pierwsza tegoroczna wycieczka amerykańska (Zjednoczenie Katolickie)
w Warszawie

Poświęcenie sztandaru Sodalicji Marjańskiej młodzieży

Senator amery­
kański J. Couzens, 
który ofiarował 10 
milj. dolarów na 

biedne dzieci

Lloyd Georg, przy 
wódca liberałów 

angielskich

iac Donald, przy­
wódca angielskiej 
'artji Pracy (La- 

bour Party)

Baldwin premjer 
angielski, przywód 
ca stronnictwa kon 

serwatywnego

P. Głowacki, jeden 
z kierowników Po­
wszechnej Wysta­

wy w Poznaniu

P. M. Bueur, redaktor 
rumuńskiego „Argusa*
przybył do Polski celem 
zebrania materjału do 

numeru polskiego

WYSTAWA REWINDYKOWANYCH 
W WARSZAWIE

Rękojeść „Szczerbca“

ZBIORÓW PAŃSTWOWYCH 
(KAMIENICA BARYCZKÓW)

Płaszcz orderu Św. Ducha. Dar Ludwika XIV dla 
Jana III
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Jadwiga i Jagiełło, Oskar Sosnowski



Ekipa finlandzka

W niedzielę, dn. 26 maja r. b. odbyło się otwarcie 
sezonu w Warsz. Tow. Wioślarskiem. Po nabo­
żeństwie w kościele Św. Trójcy na Solcu — przy­
stań i nowy gmach Towarzystwa poświęcił ks. ar­
cybiskup Ropp. Następnie odbył się chrzest no­
wych lodzi: 8-ki wyścigowej — rodzice chrzestni— 
prez. KI. Wioślarek Domosławska i prez. K.W.W. 
—• Bernatowicz, 2-ki podw. — Lothowa i prez. Slo- 

miński i 1-ki wyść. p. Słomińska i inż. Loth

Dn. 26 maja w katastrofie samocho­
dowej pod Łowiczem zginął śmiercią 
tragiczną młody, 32 lata liczący, ar­
tysta teatru „ Morskie Oko“ s. p- 

Witold Konopka - Roland

N O W A  R E W J A  W M O R S K I M  O K U  W

W drugiej połowie maja J. Em. ks. arcybiskup 
Ropp w asyście ks. prałata Około - Kułaka doko­
nał poświęcenia nowowybudowanej w Warszawie 
palarni kawy i paczkarnię herbaty firmy Juljan 

Meinl

W A R S Z A W  1E

KONKURSY HIPPICZNE 
W  WARSZAWIE

P. Zofja Chodkiewiczówna, znakomita nasza 
sportlady

Brawurowy skok przez przeszkodę

Z G O N
W I T O L D A  R O L A N D A

Dwa fragmenty pięknej i efektownie wyreżyserowanej rewji „Warszawa w Kwiatach“ w teatrze „Morskie Oko“

Znany automobilista Dhome wygrał 24-ro godzinny wyścig w Boi d‘Or, jadąc 
2 szybkością średnią 75 kim. 410 m. na 1.100 ctm. maszynie „Lombard“

Harold Turland, najmniejszy liliput angielski — wzrost jego wynosi 75 cm.
a waga 13 klg.
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Pomysł inżyniera Paula Maiwurma z San Diego: 
maszyna, na której ma wkrótce unieść się w po­

wietrze

ZE SREBNEGO 
EKRANU

Doug, Mary i Charlie — trójca 
tatów filmowych

Trzej rodzeni bracia: Jack — wagi 235 kilo. Tom 
— wagi 37 klg., i Pick — wagi 290 klg. Fenomeny 

ludzkie z „Luna Parku ‘ w Paryżu

Eko i Iko, dwaj „podludzie", występujący w jed­
nym z teatrzyków nowojorskich w towarzystwie 

swego odkrywcy, Abrahama Vogla

Japoński następca tronu dokonuje 
przeglądu drużyny sportowej

(GWARANTOWANE ROWERY 
1-SZO RZĘDNYCH MAREK

ANGIELSKIE „BODWEN“ 
FRANCUSKIE „SPHINX“ 
AUSTRJACKIE „PUCH"

NA DŁUGOTERMINOWE RATY POLECA:

D/T. M. OKOŃ
WARSZAWA, UL. ZIELNA 11.

ŻĄDAJCIE ILUSTROWANYCH 
CENNIKÓW NA SEZON BIEŻĄCY

P o s i a d a m y  r ó w n i e ż  na 
s k ł a d z i e  w i e l e  i n n y c h  
p r z e d m i o t ó w  n i e z b ę d ­
n y c h  w  k a ż d y m  d o m u .

CZYTAJCIE NAJPOPULARNIEJ­
SZE I NAJCIEKAWSZE W POL­
SCE PISM O  T Y G O D N I O W E

„7 D N I”
CENA TYLKO 50 GROSZY

W KAŻDYM NUMERZE 
LICZNE WYSOKOWAR- 
TOŚCIOWE P R E M  J E  
DLA CZYTELNIKÓW.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI 

WARSZAWA N0W0S ENAT0RS KA  2
(RÓS Ul. TRĘBACKIEJ)

T e l e f o n  N52 5 - 8 5 .

Sp. Aka. Zak). Grał. „Drakarmia Polaka”, Waracawa, Szpitalna l i

Letni płaszczyk dla czte- 
roletniej elegantkiCzy mogę służyc pani parasolem?


